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||, .Powoli toczyła się ta ciężka wojna, 
Przyszetł wreszoie moment, że w głębi 
Niemiec spotkąły się armie brytyjska; 
amerykanska, i sowiecka, Ofłoja.nie by- 


ło to wielkie swieto w obozie sprzymie- 


rzonych. Ale najgłebsza treść rzeczy 
wistości jest zupełnie inna, Zetknę ły 
się ze sobą 2 siły, ożywione rbżnemi 
ideami, skohczyła się. wspbłpracą dwuch 
obcych sobie i przeciwnym duchem pro- 
wadzonych maszyn wojennych, Rzekomo 
radosne ich spotkanie historia zano- 
tuje niewątpliwie Jako początek ror- 
ohodzenia sie drbg byłych aliantbw. 
że tak właśnie być musi, było dla 
nąs oddawna oczywiste, ¿le czy tak 
naprawdę jest ? Owszem; tak rzeozywiś 
cie jest, świadczy o tym szereg zda- 
rzeh politycznych z ostatnich tygod- 
ni; „w Spe 
Przedewszystkim; oświadczenie 
prezydenta Trumana. Powiedział on; 
największe potęgą na Świecie jest . 
sprawiedliwość, i przed nią Jedy- 
nie ugniemy się. To nie jest teore- 
tyczne i patetyczne dictum Roosevelta, 
„mbwiącego o Polsce, Jako o natchnieniu 
ludzkości, a potem podpisującego unli- 
wały krymskie, Truman' ustala wyratnie, 
co ma być najwyższy zasadą, kieruljącę 
losami narodbw, stwierdza zarazem, że " 
w waloe o ustrbj moralny Świata nie'.. 
da się nikomu złamać. Czy to Jest 
frazes ? Nie - to nie jest frąze8» 
W danej sytuacji jest to konkretna 
treść polityczna, i danej sytuacji. 
oznacza to, że prezydent Stanów 
Zjednoczonych w waloe o zasady mo- 
ralne "wszedł w kontakt z nieprzy- 
daoielem"'. A kto jest tych zasad nie- 
przyjacielem, powszechnie wiadomo, 
Jeszcze bardziej wyrasista jest 
mowa Churchilla z dnia l0 maja, Pren- 
ier bry:ty jski w toku lat militarnego 
„wspbłdziałania z Rosją sowiecką zszodł 
z płaszczyzny ideologioznego startu 
tej wojny, ktora Anglia podjęła'w obro- 
nie prawa. Finston Churohill co miestąć 
i oo rok stawał się, ooraz większym przy 
wbdoą wojennym, a równocześnie wojna 
przezeh prowadzona z miesigoa na mie- 
sigo otawała się "ooraz mniej ideolo 
giczna", Ale oto - po pokonaniu Hitlera- 
zaraz po pokonaniu Hitlera - Churchill 
wygłosił mowę, która w pełni zasługuje 
na nazwę mowy ideologicznej, 


Co powiedział premier Churchi LL4 
przedewsztkim podkreślił koniecz 
ność "ośiggniccia szozytnych í zrozu- 
miałych celów, które przyświecały Wiel 
kiej Brytanii; gdy przystąpiła do woj- 


"rmy: tu.ruhtowania prawa į wolności w 


Europie. Niewiele wygrałoby się, jeś 
liby został ukarany regime hitlerowski, 
a jednocześnie przyszłaby po nim Je 
kaś inna totalistyozna dyktatura poli- 
wyjna"., Tak mówi dyplomata, Zwy kły 
ożłówiek powiedziałby; Hitler ozy Sta- 


lin to wszystko jednu: 


>> Dalej Churchill oświadczył, że 
wielka Brytahia dąży"jedynie do usta- 
nowienia prawa, ładu i demokracji w 
kuropie. Dlatego organizacja świato 
wa, ktbra jest. obecnie przedmiotem 
obrad w San Franqisco, nie może stać 


"się tarom, dlą silnych i pośmiewiskiem 


zę słabych." Tak właśriie myślą wszys 
tkie wolność miłujące narody. 

"Trzyszłość Świata leży w nadziel 
- oiqgnął dalej premier Churchill - 
że Brytyjczycy i Kmerykanie, ktbrzy 
mają tak wiele wspolnego, będą w dal- 
szym oiejgu kroczyć ramię w ramię na 
ledzie, morzu i w powietrzu". W ico; 
ratunek świata poprzez wāĥbłřđziařanie 
dwboh największych pahstw, reprezentu- 
jącyca kulture zachodu. Niema tu mo- 
wy o "wielkim sujuszniku wschodnim ". 
Nie może być mowy. Bo "wtęlki so jusr- 
nik wschodzi z okresu wspblnej wojny 
przeóiwko wspólnemu wrogowi nie może 
być wspbłhudowniczym pokoju i bezpie- 
czehstwa świata, Bo "Wielki sojusznik 
wschodni"-- gdyby nie uderzenie Hitlera 
w dniu 22.VI.41 r. = byłby do dziś w 
obozie przeaiwalianokim, w którym 
żresztą będzie, Jutro. 

Cnurchiil przestrzega dalej przed 
npomieszaniem celów", W związku s tym 
twierdzi: e “Tesli ohodzi o 
kontynent europejski, to musimy upewnić 
sie, że szczytne cele, dla których pod 
jęliśmy tę walkę, nie będę usunięte 
na drugi plan lub też nie zostaną za- 
niedbane w okresie, ktbry nastąpi po 
naszych sukcesach oraz, że dłowo WOL- 
ność, demokracja i wyzwolenie nie zosta 
ną oderwane od ich prawdziwego znacze 
nia tak, jak my je pojmujemy." 

Pod temi słowami brytyjskiego 
premiera może się podpisać każdy na- 
rbd wielki umiłowaniem wolnośći. 0d- 


cięc się od nich musi każdy narbd nik 

ozemmy walką przeciwko wolności. Jest 
rzeczę interesującą, Że w Rosji ooenzu 
rowano mowę Churohilla, opuszuzając us 


tępy, w których premier mowił o koniecz 


ności zapobieżenia rządom policy jnych 
drktatar w Europie oraz o niewykonaniu 
jeszcze zadah, dla ktorych W. Brytania 
przystepiła do wojny. 

Cała prasa szwedzka uważa, Że pew 
ne "ustępy mowy Churchilla są dowodem, 
iż mię dzy mocarstwami toczy sie obecte 
nie wielka rozgrywka polityczna, 

Dalej zmrbćmy uwagę, na opinię 
londyhskiego "Economista" - jednego z 
najbarażiej wpływowych pism angiels- 
kich. "Economist" w bardzo stanowczym 
tonie domaga się zasadniczej zmiany 
polityki brytyjskiej w stosunku do Ro- 
sji, "Musi być coś zdecydowanie złsgo 
w polityce, ktbra po ozterech latach 
ustawieznych wysiłkbw doprowadziła do 
obeonych trudności w sprawie Polski 
do trudności w Austrii oraz tych tarć, 
których dowodem. są pogłoski o tworze 


niu blokbw - zachodniego i wschodniego, 


Dotychozasowa polityka brytyjska pole- 
gała głownie na. konces jach i szukaniu 
kompromisu. Ucozyniono wiele poświęceh 
w nadziei stworaenia przy jasnej wspbł 
pracy z Rosją, lecz jeżeli osiągnięto 
jakieś wyniki w tym względzie - to w 
każdym razie nie są one widocane, Je- 
żeli polityka ta osiągnęła tak nie- 

" widoczne rezultaty, to prosta ostroż 
ność nakazuje, aby zasady jej zostały 


zrewidowane, Sowieckie dążenia do utrzy 


mywania dobrych stosunkow z mocarstwa 
mi zachodnimi nie powstrzymują Rosji 
od wykorzystywania każdej sytuacji i 
od wygrywania każdej karty w pełni jej 
wartości. Być może, że Rosjanie są.or- 
„gandosnie niezdolni do rozrbźnienia 
gotowości do kompromisu, ktbra powodo 


wana jest dobrem szerszego porozumienia 


od zwykłej słabości i niezdolności do 
_za jmowania zdecydowanego stanowiska. 
Być może - najlepszą drogę do zy skania 
ich szacunku i przy Jazz jest we tak 
samo twardym Jak oni." 


Bardzo wymowne są te EA, Pisze 


je "Economist" , ktbry poprzez lata ca 
Xe orędował na rzecz rosy jaskiego lée 
dershipu w Europie Wsohodniej. "Loono- 
mist", ktbry kolejno aprobował uchwały 
trzech konferencji: moskiewskiej, tehe 
rahskiej i krymskiej, "Liconomist", ktb 
ry doradzał Polakom i innym narodom 
konoepoję pbłsuwerenności, a więc ka 
pitulacją. Dziś - odkręca on korbę swe 
go oportunistyoznego nastawienia, 

" Wreszoie zwrbemy uwagę na ważny 
fakt z ubiegłego tygodnia. Pahstwa 
anglosaskie oofnęły Rosji dostawy z 
tytułu'Lease and lend". Formalnie 
wszystko jest tu " w porządku”; woj- 
ma przeciwko Niemoom skohczoną, Ros- 
ja z Japonią nie wojuje. Ale nawet 
rzeczy, ktbre są prawnie "w porządku", 
ma jc polityczną wymowe, jeżeli zbyt 
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szybko siç stają- Przesież Lrabia Saudy j 
ska wogble nie wojowała, a dostawy Lea 
se and Lend do niej szły i idg. A w sto- 
sunku do Rosji zaspsowano natychmiast po 
upadku Hitlera "drastyczne", jak to okreś- 
la "United Press", metody. Jest to Jakzdy 
by wyrazem przekonania, że nie należy temu 
krajowi dać ani jednego wiecej ozołgu, ani 
jednego wiçoeJ samolotu, ani jednej tonny 
przenicy., Dlaczego? Dlatego widać, że mog 
łyby one zostać niewłaściwie w przyszłości 
użyte. Ma to swoją głęboką wymow. politycz 
NE, 
vołączmy do togo inne fakty, o ktbroh 
już pisaliśmy w Tygodniku: zerwanie z Moło 
towem rozmbw na tematy polskie, tarcia 
między anglosasami i sowietami o rząd 
Rennńera w Austrii, spór o Triest - a bę 
dziemy mieli przed oczyma ten punkt, w 
ktbrym zaczynają się rozchodzić drogi by 
łych sojuszników, Fakty zaczynają wyraźnie 
mówić, rodzi się nowy układ stosunkbw, a 
oonajmniej nowa atmosfera międzynarodowa, 
zachbd przeciera ooży, zamglone dotąd 
wspblnym z Rosją przejściowym interesem 
walki przeciwko Niemcom. 

Ten proces rozchodzenia się drbg do 
piero się zaczyna, Może być długi „ na- 
wet bardzo długi - zwłaszoza dla nas, 
ktbrzy w te sknocie Żyjemy za krajem, ktb 
rzy y jemy nadzieją powrotu do kraju na 
prawdę . wolnego, nieuszozuplonego, 
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STALIN Reako ję opinii anglosas- 
ZA CZY CZY PRZECIW kiej na ostatnie znane 
JAŁCIE jia posunicoia Rosji w sprawie 
Polski charakteryzuje prze 
dewszystkim stwierdzenie, Że rząd sowieo 


ki nie respektuje i nie wykonywa umowy jar 
tahskiej . , 

Tego rodzaju podejście do sprawy Za- 
eijemiia objektywną, polityczną istotę rze 
czy. Istota uchwał krymskich - bez wzglę 
du na to, ozy Moskwa się do nich stosuje 
ozy nie, polega 'na przekreśleniu niepodle 
głości Pahstwa Polskiego, Ten fakt w zupeł 
ności wystaroza, abyśmy uznali za rzecz 
obojętną, ozy Rosja jest ozy nie jest lo- 
jalna wobec Jałty, Natomiast musi być przed 
miotem naszego zainteresowania, oo jest po 
wodem, że taktyka rosy jska po Jałoie roz 
wija się w sposbb niooozekiwany i sprzecz 
ny z poglądem anglosaskim. Anglosasi uwa- 
żają, że rozwiązanie sprawy polski*"nale- 
Ży"do trzech mocarstw, natomiast Rosja 
postępuje e tak, jakby ' tylko do niej "na- 
leżała" decy za w tej sprawie, 

Jaka jest przyczyna takiego stę 
wania Sowietów °? 

Możnaby postawić w tym mie jaou dwie 
alternatywne tezy; 

1/ Stalin wraża pozycję swoją za 


„tak. mooną, względnie pozyzaję swych dwboh +s 


głównych partnerów za tak słabą, że niei. 
zaohowuje żadnych pozorów legalizmu i spra 


+ 


wiedliwości, "ktbremi pokryto istotną 
treść NaNYŃ krymskich ' w sprawie Pol- 
ski. 

2/ Moskwa zorjentowała się, że re 
aliracja tych uchwał napotyka na tak 
zdecydowany opbt narodu polskiego, iż 
nie będzie możliwa. Należy zatem prowa 
dzić taką grę, ktbraby umożliwiła dopie 
ro wprowadzenie w życie uchwał jałtah- - 
skich, To zaś mogłoby zostać osiągnie- 
te tylko w. tym wypadku, gdyby Jałoie 
udało się przeoiwatawić jakąś inng - 

"jeszcze bardziej sowieckę" realirac ję 
polityczną, w zestawieniu z ktbrą Jał- 
ta stałaby się wyjściem z sytuacji, po 
(wstałaby, 'iluzja "kompromisu", ba - 
nawet iluzja daleko idącej ustę pliwoś 
oi ze strony rządu sowieckiego. 

Przeaiwko pławdopodobichstwu” pier 
wszej alternatywy przemawia wzgląd na- 
stępujący. Po klęsce Niemiec układ siz“ 
i wzajemia zależność od siebie trzech 
głownch aliantbw obracają sie w wymia 
rach niew*tpliwie innyonh, niż przed kil 
ku miesiącami, Moskwa zdaje sobie z te 
go sprawy i z faktem tym musi sie li -+ 
ozyć. 

Za prawdopodobiehstwem drugiej al- 
ternatywy może przemawieć fakt, że Ros- 
ja - widząc w realizacji Jałty dosta- 
teczne, dla' siebie korzyść - dąży d0 tej 
realizacji poprzez manewr taktyczny: :a. 
zwalczania jej. * 

Prasa amerykahska lub bryty jska 
alarmuje, że Rosja nie dotrzymuje uch-. 
wał krymskich. Tego rodzaju atmosfera, 
'ktbra wytwarza się do okoła stosunków 
polsko — sewieókioh - pozornie tylko - 
w wypadku alternatywy 2 = godzi w żamie 
rzenia polityki moskiewskiej, w rzeczy 
wistości zaś zaciemnia sprawę .istnie- 
nia niepodległej Polski, usycha na boor 
ny tor istotę zagadnienia, doprowadza 

do paradoksu, że wyrok krymski, wydan 
na Polskę bez jej udziału przez tak 
zwaną "wielką trójkę" - urasta w oczach 
zachodu do najbardziej idealnego rozwią 
zania sprawy, które dotychczas SOMA 
- uniemożliwia, 

Vyobratkmy 'sobie teraz, że PO dtu- 
gich interweno jach Londynu i.Waszyngto- 
nu, po licznych odmowach Moskwy, po dłu + 
gich targach, odbywających się przy akom 
paniamencie dalszych jawnych gwałtbw w 
Polsce - Stalin w imię " jedności alian- 
tbw" zgodzi ste wreszcie na "ustępstwo" 
zastąpienia komitetu lubelskiego dru - 
gim rządem", utworzonym pod- egidą p. Mo- 
łotowa, da siç wreszoie"nakłconić! do za- 
dowolenia się "tylko" połową ziem Polski, 
Dyplomacja anglosaska odniesie "sukces", 


rząd sowiecki wykaże "dobrej wolẹ", wszys 


oy powinni być "uszozęśliwieni” , ża oto 
nagle Stalin da? się przebłagać, i spra 
wa wy szła A "impasu", Czelkałyby nas. wte 
dy, być :może podobne gratulacje, jakie, 
otrzymywali Polacy od Anglosasbw z okaz 
ji "oswoboazenia",.Walra przez armię 
nzerwoną,. = 


myrzeba się liozyć z tego rodza ju 
możliwa treśrią ostatni oyr pommi: Ć 30— 


wieokich dezawuujących uohwały jałtah- 


skie. Trzeba przyznać, że taki triok'so- 
wiecki byłby zręczny i chytry. To, co by- 


ło nie do przyjęcia przez narod polski 


t. zn. dyktat trzech, ckazałoby się 


"wymarzonym" rozwiązaniem w oczach zacho. 


du, sterroryzcwanego widmem dyktatu jed- 


i100sOobowego. A 


Jest rzeczą jasną, że Polacy nie da 
dzą się zwieść tego rodzaju manewrom , że 
dla nas uchwały jałtahskie ag i pozosta- 
ną rownoznaczne g likwidacją Pahstwa Pol- 
skiego bez względu na to, ony byłyby ren... 
lizowane przez jednego wroga namodziel- 
nie, szy też przez, jednego wroga i dwóch 
sojuszuikdw naszych wspdlnie. 

Te manewry sowieckie wymagąją, od 
nas tym większej czujności. Chodzi o to, 
abyśmy nie dopuśnili do wytworzenia wokbł 

sprawy Polski.takiego nastroju, w ktorym 
przekreślenie suwerenności pahstwa byo- 
by uważane w opinii świata za POSAS 
rozwiązanie. 

Trzeba atwierdzić, że rodzi się Już 
ewolun ja opinii mic dzynarodowej, idąca na 
korzyść Polski, Manewry dyplomacji sowiec 
kiej, aczkolwiek hyper - ohytre,. muszą 
sic rozbić o zdeaydowaną wolę: "narodu. pole” 
skiego jak i-o- budząne sie już u naarych 
sojuszników poczucie rzeczywistości. Rże 
o zĄ polityki. polskiej jest qzisiaj baczyć, 


aby poomucie to rozbudziło "e w R: woje 


możliwie erh E 
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"Dnia 18 maja 1945 r. mingł 
rok od chwili, gdy Uddziały 
Drugiego Korpusu’ zdobyły Mon- · 
te Caasino. W związku z rocs- 
nieg przedrukowujemy poniżej 

artykuł Ignacego katuszewskiego z pisma - 

"Nowy Swiat" w New Yorku. z 
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` OPACTWO. 
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Z pośrba tozbitych murbw Opactwa 
św. Benedykta, na zielone doliny rzeri 
Rapido, czyli rzeki Rączej i rzeki Liry, 
czyli rzeki gniewnej - popłynął Hejnaķ 
Mar jaoki, Ten hejnał, co powtbrzony nie- 
dawrio - może przez tegoż trębacza - w da- 
lekiej Samarkandzie odezwał się nienpo- 
dziewanie znajomem echem pradawnej prze- 
szłośsi w ciemyon, mi lozących duszach 
skośnookich Sardbw, których prapradziado- 
wie podchodzili może pod czerwóne mury 
"Krakowa ruchliwym, komiym cz zambułem.. 

= Czy to uroozy sttość at ma yć 
Czy tylko}? 

Wysoko stol : stare Akie. wzniesio- 
ne nierpliwemi rę koma z głazów, dzwiga- 
nych przez pobożnych braci, Fy aoko atoi 
Opactwo 3w. Benedykta. Wieki płynęły obło 
kami nad niem, wieki płynęły wodą AE 
niem i wieki STARA potężne mury, Trze 
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ba się było wznieść w powietrze i sta 
mtd ogniem miotać i zniszozeniem, à- 
by je skruszyć. Skruszyć, a przecież 
nie zdobyć, 

wysoko stoi stare Opactwo., Wy- 
soko pod spadziste stoki, ku gbrze 
na przepaściste Ściany piąć się trze 
ba aby je z rąk świętokradozych wyr- 
wać i wolności przywrbcić . Jak przed 
wiekami po związanych włbozniach - 
tak dziś iść wypadło po szozeblach 
drabin, przystawionych do szkarp gbr 
skich, popod toozące się na ludzi ska 
ły, naprzeciw ogniem zionęgcym strzel- 
nicom wdzierać się na mury, Nie stałą- 
bezsilną wobeo przyrody - leoz m:.stwem 
samem, dłohmi trzymającemi stal, i1 wo 
lą, nad stal twardsze; dobywać można 
twierdzy przez nikogo nie zdobytej. 

Nie prędko się dowiemy ilu Beh 
doszło, ilu zaś padło między kamien- 
ne stki, w przepaście głębokie, w 
miękkie zielone doliny, Nie prędko 
porachu jemy żywych i poległych, o0; 
znów polskie złożyli kości na ziemi 
oudzej, a swojej, w mogile "rzyms - 
kiej i bratniej". To wiemy przecież, 
że ktòry stanęł Żołnierz między sta- 
remi murami kościoła, ktory zdjął he 
ym z głowy od krwi i potu zwilgłej - 
i ozoło przeżegnał =- ten u siebie po 
ozuć się; musiał, U siebie, gdzie jak 
w Tolsoe właśnie razem się spotyka 
ohwała i ruina, gdzie niebo głębokie 
przez stropy strzaskane kościołbw 
przegląda, To nice, że oyprys czarny 
nad grobami się schyla, nie brzoza 
Jasna, nio, że pinja korzeniami koś— 
ci POSEJAĄ A nie sosna mazowieoka, - 
- Przecież na łąkach szerokich, nad 
czarnej wodą Nidy, stoi biały bum Wiś 
liski, niewiele od Opactwa Benedyktyh 
skiego młodszy, wśrbd puszoz jeszcze 
pewnie głuchych przez lud zbożny a 
pracowity dzwignięty z siwego kamie 
nia. Przesnież na wzgbrzach łagodnych, 
nad polami pszenioznemi srebrzy się 
kościgłek w Skalmierzu, te same nie- 
' mal ozasy pamiętający. Przeońeż to 
ponad isłą przez tyle stuleci wo- 
ła sygnaturka z wieżyczek Opaotwa 
w Sieciechowie, gdzie bracia Cyster 
si te same, eo tu Benedyktyni, szep 
tali pacierze, Znajomy się musi wy- 
dać kamieh każdy wyzwolonego klaszto 
ru żołnierzowi polskiemu. Znajomy od 
wiekbw, Za te mury,za skarby w nioh 
zamknięte, za wiarę z nich bi jącą 
nie poraz pierwszy bowiem walozy i 
umiera. Kiedy daleko od gbr Apenih -= 
skich pierzasta strzała przeszyła gar 
dło tre baoza, co nadciąga Jącą burzę, 
'obwieszczał i pobudkę miedzianym wo- 
łał głosem - już wbwczas tłum co na 
wezwanie się, zbierał ~- zbierał się , 
by bronić nie tylko Wiślickiego tu- 
mu, nie tylko Skalmierskiego kościo 
ła, nie tylko W awelskie J Katedry - 


ale by bronić przed nawałnioą odległego 
benedyktyhskiego Opactwa. 

Vszedzie, gdzie stąpnie Europą oł 
nierz polski - wszędzie po swojej stępa 
ziemi. Za tę bowiem ziemię, za każdą z 
nich - jakiemkolwiek mbwi narzeczem, i 
jakiemikolwiek pachnie ziołami - walczył 
i umierał, Walczył przez wieki - tak, jak 
dziś walozy i umiera, Na swojej Jest zie 
mi żołnierz polski, idący drogami Europy , 
bo po stokroć za nią spłonął jego dom włas 
ny. Po stokroć we krwi się spławił jego 
kraj własny - a przecież wierności docho 
wał i dotrzymał, W strzaskane łuki kated 
ry świętojahskiej w Warszawie pogląda: to 
samo niebo, roo nakrywa pęknie te sklepie 
nie pplacy św. Benedykta. U siebie jest 
strudzony żołnierz. We własnej Spig, gie- 
mi polegli Polacy: Cała przeszłość ogrom 
na i oała przyszłość nieznana chylą*się 
niewidzialne nad każdą taką mogiłą, 

Kiedy hejnał Mariacki spada w roz- 
ległe strony z wieżyoy Benedyktyhskiego 
Opactwa - tedy trębacz polski câs wie- 
cej czyni nikli dawny obrządek, W dale- 
kiej Samarkandzie te diwieki poruszyły 
głęboką toh dziejów, 

Stąd, z włoskiej niedostępnej ska- 
ły - bieg w przyszłość. Ostrzeżenie i 
pobudkę, pobudke i przestrogę gra trębacz 
polski, Nie braciom własnym, eo wierność i 
dochowali, a przeszłości się nie zaparli, 
Ale wszystkim ludom Europy, wszystkim lu 
dom świata. Ludom, ao wyrzec się pragną 
tego, kto ich obroni4, 

Cięższe jest serce żołnierza polskie 
go, nizli głazy, ktbre w pochodzie odwala, 
Cięższe niż głazy musi być serae Żołnie- 
rza, ktbremu Europa odbiera O jezy ZNĘ » 
Odbiera jego Ojczyznę, 60 we własne wzię 
ła piersi wszystkie ostrza, aby świat oca 
lić. Bić ma się o wszystkich i za wszys- 
tkich żołnierz polski - tylko za Polskę 
bić mu się nie wolno. Jej jedne j każą, mu 
się wyrzekać , O Niej każą mu zapomnieć , 
Ma “patrzeć nieruchomy, jak Ją ówiartują 
i zakuwają w kajdany, ma milozeć, kiedy 
targają Ją i hahbią, 

Straszliwza, nikli nieprzy stę pność 
skał, okrutniejsza, niżii ogieli bucha ją 
ay w twarze, boleśniejsza, niż poszarpa 
ne ciało jest męka duszna, co żołnierzo 
wi polskiemu dziś piersi przeszywa. Mil- 
ozące jest wojsko polskie. Ale może w tam 
m stwie naprawdę szalonem, może w tym po- 
rywie zaiste ponad siły, może w tej KE. 
dzie śmieroi nad miarę już pogardliwej:. 
jest ooś więcej, niż rozpacz, Może jest 
w tem wyzwanie i wzgarda., Wyzwanie, bluz 
nicte krwią czerwoną i oiepłą prosto w 
twarz każdemu, co krwią tą usiłuje kup- 
ozyć, I wzgarda dla wszystkich, oo tekb= 
żliwie przeszłość i przyszłość swoją i 
naszą sprzedają wczoraj jednej, dzisiaj 
drugiej zbrodni. I nadzieja, że może Jad 
nak szozodro: soią nieprzy tomą, ofiarą naj 
hojnie jszą można świat z be: zwstydu Obur 
dzić, 


óć. 


Milczy wojsko, Nie mòwig zroby:. 


Nie słychać głosu więtnia. 


file hejnał, ten sam co przed 


wiekami, kiedy spada z wysoka w da- 


lekie strony - powtarza strzeżenie i 


„'grożbę i wezwanie, Powtarza nutę po 


"nucie, dzwięk po dzwićku aż pęka w 


bulgosie krwi; co bluzga z gardła, w 


których ohybooze się drgająoa strza- 


ła. Strzała, szyjąoa dziś ku nam bar- 
dziej, niż wtedy, przed wiekami, 
Wysoko w gbrze.stoi stare Opas- 
two, Wysoko nad powaloną Europ. Kie- 
dy gra zeh trębawz polski - hajnał 


spada w dbł, daleko ną zielone doli- 


ny rzeki Rapido, czyli rzeki RĄączej. 
"To woła aumienie. PO | 


000000000 
- 0000000 


o0000 
o0o 


PRZEGLĄD WYDARZEN 


RUS . , Już od kilki miesięcy, 
PODK/ RPACKA to jest od ozasu zaję- 
(60, Cia Rusi Podkarpaskiej 
przez wojski sowieckie, 


wiadome było, jakie są inteńoję Mosk- 


wy. wobec tego kraju,  : r TRE | 
 Pfzedstawioiele rządu Beneszra nie 


„byli tam wogble dopuszczeni, sowieokie 


$ 


władze okupaoy jne organizowały "sponta 


nicpne manifestacje" „ludności na rzecz 
połączenia się z'braćmi azozęśliwie 
żyjącymi w Z.S.R.R." Ale Moskwa w tym 
wypadku nie musiała dokonywać Jedno. - 
strónnego aktu aneksji, Zainstalowała 
w Pradze rząd.azęchosłowaoki — uzna- 
ny przez wszystkie 'mQcarstwa sojusz. 


“nieze - ktbry jest Jej narzędziem, 


Ten to rząd ustami swego premiera | 
przed. kilkomą dniami jasno dał do . 
zrozumienia, Że zrzeka się wszel - ` 


„kich praw do Rusi Podkarpackie j, 


Od lat ozesoy rusofile marzyli 
o osiągnięciu wspblnej: sranioy z Ros 
Ją "protektorką całej słowiahszozy z. 
ny", ĉo dokonać się mogło tylko kosz- 
tem zaboru Wsohodniej Małopolski przez 
Kosję, I ta dążność polityki ozeskiej 
była głownym powodem stałego antago =. 
nizmu polsko - ozeskiego, tak szkodli- 
wego dla obydwu narodbw, Od chwili, 
Jdy rząd Benesza uznał komitot lubel 
ski, a linię Curzona za wschodnią gra: 
nioę Polski, politycy ozesoy wielokrot 
nie dawali wyraz swej radości z faktu, 


iż "nareszcie " Zw,Sowieoki: i Czecho- 
słowacja będą ze sobą nęjsiadowały, 


Dziś jednak okąnuje się, że t8 
"s&siedzka granica" przebiegać bę - 
dzie nieec inaczej niż to sobie przed 
stawiali panowie Benesz i spbłka, No- 


we rzędy Benesza rozpnywu fe: się tedy 


od utraty pokaznej ozęści terytor = 
Lum pahstwowego, Ale ozy znajdzie 


się ohoc. jeden naiwny, któryby przypusz 
ozał, .że oddająs "zapadły kraik, pokryty 
lasami i gbrami, zamieszkały przez lud- 
ność nie ozeską"; Czesi zdołają tym oku- 
pić się i uzyskać pahstwo może nieno 
mniejsze, ale za to bs spoiste, prawdzi- 
we wolne i niezależne ?. | 

Cały świat rozumie, że rząd, ktory 


się obeonie instaluje na praskim Hradczy 


nie, to tylko inne wydanie rżądu Hachy. 
Przez kilka lat rbżni politycy i publi- 
oyśoi w krajach anglosaskich i gzdzióin- 
dziej, stawiali za wzór "nierozsądnym 
Polakom" "rozsądnych Creahbw" , ktbrzy 
tak składnie ułożyli: awe stosuski że Sta 


„jinem, że zapewnili sobie integralność 


swego terytorium pahstwowego i to kosz- 
tem minimalnych ofiar, Staje się dziś 
oozywistem, że ta "rozagdna" polityka 
zauzyna bankrutować, Niewiadomo, jakie 


„ Jeszcze w najbliższej przyszłości "spon- 
taniazne i dobrowolne" "gesty i koncesje 


będzie musiał: poozżynić sowiecki Hacha - 
Benesz na rzecz "drugiej wysokiej strony" 
—.p. Staliną,.-* b ZR 

- . .Narbdd ozeski, pbzniej nieco: niż 
inne narody Europy Śr, - wschodniej po- 


"zuje na,własnej skbrze prawdę, że wol- 


nośżi i niepodległości nie można wy szach 
rowywać , że trzeba o nie walozyć i pono 
sić. na ich rzecz oFiary, 


TRIEST Ostre noty Anglii i St. Zjedn. 


do rządu Tity z Żądaniem natych 


KURYNTJE mlastowe j ewakuacji Triestu, 


ai podyktowane są nietylko wolą 
nieuzaawania faktów dokcnanych i chę sią 


"|. odłożenia załatwienia kwestii terytorial 
mych do szasu konfereno ji pokojowej. Gra 
ją tu rolę i względy strategiczno; Triest 
"jast * naturalnym południowym oknem na 


Świat Europy Środkowo - wsohodniej, Od- 
danie go w ręce Tity , to znaczy odda- 


„nie w roe sowieckie, - 


Przypieczctowałoby to oozywista 
sowieckie władanie nad 'tym'oałym rejo- 
nem europejskim,  włąoznie”lustrią, 
ktbrej Triest jest naturalnym portem, 
Ponadto bandera sowieoka w Trieś>ie, to 


zagrozenie brytyjskiej porysji na morzu 
| 5rbdziemnym - pozyaji, -` ktbrej dla 
obrony Anglia zmuszona była niedawno przed 


 aiebrać. trudną akcję w Grecji. 


Tito jednak nie ograniczył się do 
Triestu, gdzie byndy Jego stosują znane 
motody sowieckie, aresztując przedewszy s 
tkiem pątriotbw włoskich, ktorzy mają za 
sobą lata walki poążiefmej z Niemoami. 
Wojska Tity wkroczyły rbwnież ber porozu 
mienia z Sojusznikami do Austrii, zajęły 
Karyntię i w stolioy tej prowinoji, w 
mieście Klagenfurt, przedstawiciel Tito 
ogłosił, że cały obszar będzie włączony 
do "Wielkiej Jugosławii", | ! 

Wobec nieujawnienia Jeszcze planu 
okupao Ji Austrii, niewiadomo w ozyjej, 
strefie miała się znajdować Karyntia, 


Można się jednak domyśleć, iż napew- 
no nie w strefie sowieckiej, lecz 
ktbregoś z mocarstw anglosaskich. Ca 
ła sprawa jest manewrem sowieckim ma 
Jącym na celu obejście umowy między- 
gojuszniczej, w której sowiety uczes 
tniczą. Dla obejścia umowy oddziały 
Jjugosłowiahskie są doskonałym narzę- 
„dziem i jednocześnie parawanem. 
Wszystkie te chwyty sowieckie 
są fragmentami konsekwentnej ioh.od 
dłuższego ozagu prowadzonej polityki, 
polegającej: na rozszerzaniu i grunto- 
waniu własnej strefy wpływów przy 
rownoczesnym umiejszaniu i podważa- 
niu:stref:V AYO gl JE UE» 


NIEMCY Zbyt sprzeczne p ("skąpe jesz- 
cze nadchodzą wiadomości z-te 
renu okupowanych Niemiec, aby można 
było zdać. sobie sprawę z tego, jak. 
tam układa ją się stosunki, między EWY: 
oięscami, wiadomo tylka -że Niemey 
liczą nA to, że wywiąże się walka o 
strefy wpływów, Doenitz, jego minis- 
trowie i: generałowie dwoją SIĘ i tro 
„da w składaniu Anglikom i Amerykanom. 
różnych ofert, Sens tych ofert Jest. 
Jasny - wspbłpraca przeoiwko-Sowi.e— 
tom, Z drugiej strony, jeeli jeste. 
prawdą, ż6 Paulus i Seydlitz zostali 
sprowadzeni do Berlina, to chyba, nie- 
tylko poto, aby „rozpo znać trupa Hitle 


na. LEOS prawdopodobnie poto, by roz x 


winąć politykę w oparciu o ROSJĘ. .. 
| Sprzeczne wiadąriości, nadchodzą . 
O sposobie traktowania przez armie. 


okugacy jne ludności niemieckiej. Ston, 
wa Stalina, zę” celem polityki sowieo-.. 
kiej nie jest zniszozenie narodu nie- 


mieckiego, zostały szeroko, rozniesio- 
ne przez propagandę sowiecką, i to da 


je dużo do myślenia. W prasie bry ty j- 
skiej i amerykahskiej pojawiły się re. 


lacje Jej korespondentów z Niemiec., 
pod takimi tytułami jak nps. "Śoisłe . 

przestrzeganie zasady niebratania ` 
się z.Niemoami. jest niemożliwe", Os- 
tre napomnienie. gen, Eisenhowera, że 


Niemobw nie wolno traktować jako "przy ` 
Jaznych nieprzy jacibł". pokazuje, 40.83 


nie wśrbd. wszystkich żołnierzy amery- 
„kahskioh i angielskich panuje wrogi 
` nastrbj w stosunku do Niemobw, 

Z drugiej strony jednak propa— 
ganda angielska i amery kahska istot- 
nie zrobiła ostatnio b. wiele dla za- 
poźnania świata z 'potwornościami nie- 
'mieckich obozbw koncentracy Jnych i mo 


że to przechylić. szalę opinii: publioz ` 
nej w Anglii i Ameryce w kierunku prze 
konania b konieczności zastosowania wo 
bea Niemobw majpardziej BROWN me — 


tod, 


I 
wyższego wyołągnąć to to, 1% -z rbż- 


nych oznak nie można jeszoze przewi - 


dzieć, jaką polityką w stosunku do 


wniosek, jaki’ można! z po- s 


-6- 


Niemiec prowadzić będą poszogegblne mo- 
carstwa sojusznicze i w jakim stopniu 
politykę tę będą między sobą uzgadniać. 
Wydaje się, że konkretne postanowienia 
w kwestii niemieckiej zapadły tylko w 


sprawie podziału stref okupacyjnych, i 


to tylko w odniesieniu do trzech mocar 
stw , bo nawet sprawa strefy franouskiej 
nie została jeszoze definitywnie posta- 
nowiona, Wszystkie te kwestje są takiej. 
wagi, iż ioh załatwienie niewątpliwie 
może się dokonać tylko w osasie rozmbw 
osbb, decydujących o polityńe mocarstw 
zwycięskich. Wyniki tych konferencji za- 
decydują czy sprawa Niemieo wejdzie na 
tor istotnego uniemożliwienia im na przy 
szłość nowej agresji, czy też na tor kon- 
kurenoy jnych rozgrywek mocarstw, + rozgry 
wek, kture prędzej czy póyniej wyjdę na 
dobre tylko Niemcom, . 


Z chwilą wyjazdu z San Fran 


SAN 
FRANC 8 == cisco. ministrów spraw zagra 


'niczhych wielkich mooarstw, 


T 


4 


W LA: ja coraz bardziej nabiera charak 


teru dyskusji technicznych, mao intere- 
sujących opinię publiczną. 

= Jednakże szereg spraw dy aktitowa: | 
nych obecnie wiąże się z wielkiemi ża 
gadnieniami polityki swiatowej, Kwestia: 
władania teryto. {ami neutralnymi j ko- : 
loniami oraz obazarami; ktore już zos- 
tały lub w przy szłości. zostaną odebrane 
pahstwom nieprzy jacielskim, była okaz ja, 
przy ktorej można było skonstatować głę- 
bokie sprzeczności interesów. pomiędzy ` 
mocarstwami, 

Naprzykład; Anglia choe rządzić 

bez kontroli śnnysh mocarstw Pa.Lestyną, 
ktbra po wojnie będzie największą bazą 
brytyjskę na Śr. Tsohodzie, kle St. *Z jed 
noozche rbwnież interesują się tym kra- 
jem, jak i rałym Sr. W schodem. Stany 
Zjednoczone chog_ uforty fikować zdoby- 
ta na Japohczykach ważne strategiczne 
wysepki na Pacyfiku 4 nie ohoą tam do- 
puścić żadnej oboe.j kontroli, Francja, 
pełna -trosk o utrzymanie w oałośoi sWe- 
go imperium kolorialnegó, nie*ohoe od- 
stępować” czę $01 swej suwerenności jakie 
mus oiału międzynarodowemu. Inaczej 
Sowiety - one z» zasądy. nie uznają kolo- 
nii i mandatów, Ich technika polityczna 
pozornie przekształca: każdy, nawet naj- 
bardziej zacofany narbd w "dobrowolnego 
ozłonka rodziny narodów radzieckich", - 
Jednakże Moskwa dobrze rozumie,-że sya- 
tem kontroli międzynarodowe j SPRZE 
kolonialnych może być dla niej. REJE aos 
interwencji w sprawie innych pahstw i 


Ob- 


jektem do.przetargu. Dlatego Sowiety zgło 
siły nagle w San Francisco tak daleko idg 


ce projekt; in CA AEC aan NĄ w 
tej sprawie. 


 walka*o wpływy w otiszarach manda to- 


wych i kolonialnych to Jeszoze Jeden frag 


ment toczącej się dziś. w świecie WELA 
o strefy MIE: ję 


